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WYDANIE WIECZORKE. 


„GŁOS NARODU" 


Wychodzi dwa dzien- 

nie o godz. 1 w po- 

ludnie i o godzinie 6-tej 
wieez ram. 


PRENUMERATA wyne 

st w Krakowie: miegie 

aznie 2 kor., kwartalnie 

kor. 6, za jednorazowe za- 

neszenie do domu dopła- 

oa się 40 hal., za dwura- 
zowe 60 hal. 


i prowinoji: miesięcznie 
r. 3 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie kor. 


10 w innych państwach: kwartalnie kor. 12, Ha jednorazową wysyłkę dziennie opla- | dlegają o 
hal Krzyża 


ensig 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 


Wychodzi dwa razy śzitnnie. 


Cena 4 kalerze. 
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| S À 0 l U 


Bniomitk założony w r. 1993 praos JOŻNWA NOGONZA. 


Redaktór naczelny. Dr. Motoni Beaupre. 


płacie pocztowej. — 
L 7. Adres tel. „G'łoza 


Wycodzi dwa razy dziennie. 


„GŁOS NARODG*" 


Osobna prannmorata na 
wydanie wiesz. wynosi 
miasięcznia w miejson s 


odnozzenism do domn 
1 koronę. 
Numer połudn. 19 ba 


wieczorny 4 hal Listy 
pieniężne  przek.azy na 
prenumeratę i Inseraty. 
franco do Administracji 
„Głosu Narodu“. Pre- 
numerate oprócz upowa- 
żnionych agensyj przyj: 
muje każdy b DOs 
oztowy w obrębie Monar- 
chji i w państwie nie- 
mieckiem — Reklamaoj- 
nieopieczętoa ne nie po- 
kopity Redakoya nie swiwaca. AdresRed.: UL 8w 
aroda“ Kraków, Tel, Nr. 190. 
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Qglóssonia (inseraty) prsyjmnjó kierownik tego dzialu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKĘI w biurze inaeratowęm „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikoľaizsioj L 7 


miejsox wiersza drobnom piwmem (petit) ża piarwswy rra 10 hals za każdy naśtępny raz 12 hel. 
i ż | 4 logi pkd. 80 hal. Zamiójsoowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sozolowski, Pasaż 


kazdy uastęrny 12 hal — Nadenmlane po 60 hal. 


od wiersza ża każdy ras. — Nskro 


iklad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal za pierwszy ras 


Hausmanna. w Wiednin Haazeństein & Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Sohalek, E. Brann, Kutschbera & Schleri, R. Moses Friedl, w Berlinie F E: Coz, w Badnpeszo'e 
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PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM |! 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków 13 lutego 

— SPRAWY MIEJSKIE. Sekcja IV, szkol- 
na Rady miejskiej, na wczorajszem posiedze- 
niu odbytem pod przewodnictwem prezyden- 
ta dra Lea, uchwaliła przedstawić Radzie miej 
skiej wnioski w sprawie przekształcenia trzech 
klasowych szkół wydziałowych żeńskich, a mia- 
aowieie szkoły im. Konarskiego oraz Zbignie- 
wa Oleśnickiego, na szkoły 5-cioklasowe. 

Następnie uchwalono odnieść się do Ra- 
dy szkolnej okręgowej miejskiej w sprawie or- 
ganizacji wycieczek podczas wakacyj młodzie- 
ży szkół ludowych krakowskich w ekolice. 

W końcu udzielono kilku nauczycielom 
zapomogi. 

#ekcja I, ekonomiczna pod przewodnie- 
twem r. m dra. Domańskiego w tymże dniu 
załatwiła kilka spraw administracyjnych doty- 
czących regulacji ulic oraz ubezpieczenia ka- 
sy miejskiej. 

— BAL RABCZAŃSKI zgromadził wczoraj 
zgodnie z tradycyą całe mnóstwo gości w pięk 
nych salach starego teatru. Polonezą poprowa 
daił prof. dr. Maciej Jakubowski z 
księżną Kazimierzową, Lubomirską. * Do 4) 
dryla i mazura stanęło po sto kilkadziesiąt par 
pod doświadczonym kierunkiem prof. Dawidow 
skiego i p. Janowskiego. Pełna orkiestra 13 pp. 
pod asobistym kierunkiem p. Hocka przygrywała 
do tańca ze znaną maetryą. Piękne i gustowne 
stroje pań ubarwiły salę mnogością kolorów i 
blaskiem klejnotów, a liczne mundury wojskowe 
przerywały jednostajność szablonowych fraków. 
Zabawa przeciągnęła się do rana. 

Ponieważ galerya była rozkupioną, zatem i 
dochód balu musi być znaczny. 

- Panie gospodynie, a zwłaszcza pani Chy 
lińska, spełniały swoje obowiązki z ujmująsą 
uprzejmością i gorliwością. 

— BAL RABCZANŃSKI. Na ręce Skarb- 
niczki Balu Rabczańskiego, p. Leonowej Mań- 
kowskiej nadesłali w dalszym ciągu P. P. Nata- 
lia Dobrzańska 10 kor, K. Stanisław Tarno- 
wski BO kor., Ludwikowie 'Dembińscy 20 kor., 
Kaźmierzowie Śmolarscy 20 kr Stanisławowie Roż 
nowscy 20., kor., Julianowie Pagaczewscy 10 kor., 
Władysławowie Bilewscy 10 k., Leonowie Zićle- 
niewscy 20 k., Aleksandra Hellerowa 10 k. 
Jaokowie Heggenbergerowie 10 k., Stanisław 
Tomkowiez 10 k., Br. Ludwika Larischowa 25 k., 
Marya Jabłońska 10 k., hr. Janowa Mierosze- 
wska 10 k., Zuzana Koy 20 k., Ekse. Witold Hau- 
snor 20 k., Engeniuszowie Horodeńscy 20 k. Mie 
ezysław Gurjewicz BO k., Witoldowie Chwali- 
bogowscy 20 k, Tadeusaowie Federowiczowie 
20 k., Józefowie Grodyńscy 20 k., Dr. Wacław 
Chlumsky 10 k., Mikołajowie Proniowie 10 k., 
Janowa Jakubowska 10 k., Prof. Dr. Stanisław 
Pareński 20 k., Dr. O. Lang 15 k, Erazm J. 
Jerzmanowski 100 k, Władysławowa Szujska 


Kraków, piątek 14 lutego 1908 r. 
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20 k., Dr. Bronisław Guńkiewicz 10 k., Janowie 
Zielińscy 10 k.. 


— Z KARNAWAŁU. W niedzielę dn. 9 
lutego odbyła się w wieikiej sali „Sokoła* 
zabawa taneczna Tow. weteranów wojsk. na 
fundusz wdów i sierót. Do poloneza stanęło 
około 189 par. Przy dźwiękach własnej muzy- 
ki bawiono się wesoło i ochoczo do rana. Do- 
chód pomnożony został znacznie także przez 
liczne naddatki ze strony oficerow i członków 
henorowych. 


— PRZECIW TARYFIE KOMINIARSKIEJ 
Kraj. Związek ekonomiczny właścicieli realne- 
ści rozesłał następujące pismo: 

Wydział krajewego Związku ekonomiczne- 
go właścicieli realności w Krakowie w wykona- 
niu rezolueyi walnege zgromadzenia swych 
członków w dniu 19. stycznia b. r. podaje do 
wiademeści właścicieli realności w Krakowie w 
sprawie rozporządzenia Magistratu stołecz. król. 
miasta Krakowa z dnia 14 grudnia 1907 eo do 
czyszczenia keminów i taryfy kominiarskiej na- 
stępujące pouczenie: 

szyscy właściciele realności czujący się 
pokrzywdzonymi w swych prawach rzeczonym 
powyżej rozporządzeniem tutejszego „Magistratu, 
winni w dobrze zrozumianym interesie własnym 
aż do prawemocnego załatwienia tej sprawy w 
drodze instancyi na skutek masowych protestów, 
nie podpisywać pp. majstrom kominiarskim ża- 
dnych wiążących deklaracyi, a po przedłożeniu 
im przez pp. majstrów kominiarskich kwartal- 
nych rachunków uznać ich należytości tylke w 
tej wysokości jaka się okaże przy zastosowaniu 
regulaminu kominiarskiego i nowej taryfy do i- 
lości całych kominów, a nie ich Części składo- 
wych czyłi szuflad w nich się znajdujących, i 
tylko takie wynagrodzenie im wypłacić. W ra- 
zie żaś niezgodzenia się pp. | majstrów kominiar 
skich na takie wynagrodzenie złożyć odpowied- 
nią należytość do depozytu sądowego, a z re- 
sztą nieuznanej naleaytości odesłać tychże na 
zwykłą drogę sądową. 

Bliższych wskazówók co do dalszego pos- 
tępowania i porady prawnej udzielać będzie pp 
członkom Związku ekonomicznego właścicieli 
ró»lności w Krałłowie bezpłatnie prezes tegoż 
Związku adwokat dr. Karol Łepkowski w Kra 
kowie ul. Poselska 1. 9 I piętro. 


— SKŁADKI. Ks. Józef Waligóra złożył 
na Zakład p. Zurowskiej w Administracji na- 
szego dziennika 10 koron. 


NEKROLOGIA. Marja z Mleczków Korbel. 
właścicielka zakładu robót kościelnych, prze- 
żywszy lat 38, zmarła w Krakowie dnia 11 lu- 
tego br. 

Marja z Giedelskich Wożniakowa, 
licząc lat 48, zmarła w Krakowie dnia 11 bm. 

Bronisława Kawa, lat 34, zmarła w Kra- 
kowie dnia 11 bm. 

Daia 10 b, m. zmarł w Krakowie w 48 r. 
życia kontrolor pocztowy Józef Grzegorz Chle- 
bowski. Pegrzeb zmarłego odbył się wczoraj po- 
południu przy bardze licznym udziale urzędni- 


ROK XVI. 


ków pocztewych zarówno z Krakowa, jak i z 

kraju. Zmarły cieszył się dla swych zalet serca 

i eharakteru wielką sympatją kolegów ś. p.Chle- 

bewski jest autorem pierwszego „Podręcznika 

pocztowego wydanego w języku polskim. Nad 

„A przemówił imieniem kolegów oficjał p. 
ort. 


Z sali sądowej. 


„EKSPROPRIATOR©. 


Dziś przed trybunałem sędziów przysięg- 
łych pod ya KĘ nadradcy W. Urs- 
ła stanął Jan Sobolewski, jeden ze sprawców 
kradzieży w kantorze braci Eibenschiitzów w 
nocy z 29 października r. z. 

Sprawa tej głośnej kradzieży z włama- 
niem, obszernie podana była swego czasu w 
łamach naszego pisma. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
dr. Marecki; obronę prowadzi mecenas dr. IL. 
Szalay. 

Sobolewski, urodzony w Warszawie w r. 
1862, zamieszkały w Nowo-Mińsku, żonaty ojciec 
dwojga dzieci, zawodu żadnego nie posiada, 
ni też żadnego wykształcenia; umie tylko czy- 
tać i podpisywać swe nazwisko. Jak sam przy” 
znaje, kilkanaście lat przesiedział w więzieniu 
za kradzieże i inne przekroczenia i zbrodnie. 
W czasie „wolnym od więzienia“ truduił się 
nieco „handlarką'. 

Sobolewski karany był w maju 1878 na 
zamknięcie przez 6 miesięcy w domu robe- 
czym, w lipcu tegoż roku znowu na 6 miesię- 
cy, w lutym 1880 r. za kradzież na półtora ro- 
ku domu roboczego, w lutym 1852 na 5 mies 
sięcy więzienia, w maju 1885 na 1 rok, w sty- 
czniu 1887 na 2 i pół roku do rot aresztanc- 
kich, w październiku 1899 r. na 9 miesięcy 
więzienia, w lipcu 1896 na 1 rok i 8 mies. rot 
aresztanckich, w lutym 1899 r. na 3 i pół ro- 
ku rot aresztanckich, — razem zatem za kra- 
dzieże przesiedział w więzieniu 12 lati 4 mie- 
siące. 

Oskarżony dziś o zbrodnię kradzieży przy- 
znaje się do winy, twierdząc, że jest ofiarą 
losu, który go prześladuje od najmłodszych 
lat. Ostatnio trudmł się przemycaniem towa- 
rów. Do kradzieży, za którą jest obecnie os- 
karżeny, został—jak twierdzi namówiony przez 
Miklaszewskiego, swego wspólnika, który mu 
przedstawił, że może „zarobić“ kilka tysięcy, 
a która mógłby prowadzić spokojne życie z 
żoną i dziećmi. 

Kiedy obaj, dobrawszy sobie jeszcze nie- 
jakiego Staszka, przybyli do Krakowa, zamel- 
dowali się tu jako pochodzący z Chrzanowa. 
Tercu do wykonania włamania i kradzieży pod 
patrzył Staszok. Narzędzia mieli przechowane 
na dworcu kolejowyin. Około godziny 10 dnia 
krytycznego sienią weszli na piętro do domu 
kibenschifza, Tu Miklaszewski wytrycbem otwo 


— z © 


2 


OLON NARODU. 14 lutego 1908 r. 


Nr. T4 


ooo A 


rzył drzwi do prożnego mieszkania, a skoro 
weszli tam, zamknął. Tak czekali do godziny 
11, poczem wzięli się do roboty, trwającej do 
godziny wpół do 3. Kasę przedziurawili świd- 
rami amerykańskimi. (Całą robotę wykonali 
Miklasze. ski ze Staszkiem, zaś Sobolewski 
stał na straży. 

Po dokonaniu tej „roboty“ Miklaszewski i 
Staszek, opakowawszy kieszenie złotem i ban- 
knotami, oddali torbę z papierami wartościo- 
wymi Sobolewskiemu. 

Rano, wszyscy trzej udali się koleją do 
Oświęcimia, gdzie nastąpił podział. Sobolews- 
ki etrzymał 3500 koron; papiery wartościowe 
spalili w piecu. Dla wymiany pieniędzy zagra- 
nicznych udali się następnie do Mysłowic , gdzie 
też poczynili starania o uzyskanie przepustek. 

W tym czasie Sobolewski wstąpił do kan- 
toru M. Hirschberga aby wymienić kilkanaś- 
cie sztuk złota. Tu został aresztowany. 

Odstawiony następnie do Krakowa i bada 
ny przez komisarza policji Krupińskiego oraz 
inspektora Karcza o wspólników, którzy zdo- 
łali uciec, wzbraniał się wymienić ich nazwis- 
ka, wiedząc,—jak powiada—że po.wyjściu na 
wolność czekałaby go Śmierć z ich ręki. 

Na rozprawie dzisieiszej prokurator zwra- 
ca uwagę Sobolewskiemu, że policja u jego 
żony znalazła kilkaset rubli dalej kosztownoś- 
ci i narzędzia do włamywania. 

Sobolewski zapiera jakoby posiadał na- 
rzędzia złodziejskie; co zaś do pieniędzy i ko- 
sztowności, ma je—jak powiada—z pięciolet- 
niego „zarobku“ przy przemytnictwie. Zara- 
biał wówczas od 50 do 150 rubli miesięcznie 
a wydawał na życie niespełna 50 rubli 

Obrońca dr. Szalay zapytuje, czy był kie= 
dy karany za włamanie, na co Sobolewski od- 
powiada, źe karany był wprawdzieza kradzie- 
że, nigdy jednak za włamanie. 

Po przeprowadzonej rozprawie i przemówie 
niach prokuratora oraz obrońcy, trybunał posta 
wił sędziom przysięgłym pytania. Sędziowie 

przysięgli po nałfadzie (zatwierdzili tjednfogło 
śnie pytanie główne w kierunku popełnienia 
kradzieży z włamaniem przez Sobolewskiego 11 
głosami zaś, że kradzież popełnioną była z oso 
bliwą śmiałością. Zaprzeczyli natomiast pytanie 
w. kierunku kradzieży 7 głosami. 

Nadto 11 głosami potwierdzili pytanie w 
sprawie fałszywego meldunku. 

Trybunał skazał na podstawie tego werdyk 
tu Sobolewskiego na 6 lat ciężkiego więzienia 
obostrzonego postem co miesiąc, nadto na zapła 
eenie kosztów sądowych i na zapłacenie p. 
Fibenschuetzowi 42.000 «koron a towarzystwu 
asekuracyjnemu 17.000 koron tytułem odszkodo 
wania. 


C E O umo 


Telegramy. 


KOMISJA BUDZETOWA. 


WIEDEN. Komisja budżetowa Izby po- 
słów przyjęła po krótkiej dyskusji dział „szko- 
ły lasowe.* Minister rolnictwa oświadczył w 
ciągu dyskusji, że nie podziela żądania pom- 
nożenia ilości uczniów ze szkół, gdyż już dzi- 
siaj liczba absolwentów jest większą od zapo- 
trzebowania, 

Przystąpiono do działu „lasy i domeny.* 
W ciągu dyskusji wniósł referent rezolucję w 
sprawie wydania pragmatyki służbowej dla do- 
zorców magazynów drzewa i lasów w pań: 
stwowych lasach i domenach. 

Pos. Kozłowski występował przeciw znie- 
sieniu funduszu inwestycyjnego. 


Hr. Kolowrat przeciw fiskalizmowi w za- 
rządzie lasów państwowych. 

Pos. Diamand krytykował zarząd lasów 
państwowych. 

Posiedzenie przerwano de godz, 3 popoł 


OśWIADCZENIE POLSKIE W DUMIE.. 


PETERSBURG. Podczas dyskusyi w spra- 
wie tajności posiedzeń komisji obrony państwo 
wej poseł Żukowski w imieniu Koła polskiego w 
Dumie złożył oświadczenie następujące: 

Uznając w zasadzie możliwość nadawania 
charakteru tajnego posiedzeniom komisji do 
spraw obrony państwowej,  łecz uważsjjąc, 
że pod względem formalnym  kwestja 
nastręcza wątpliwości, a znaczenie polityczne 
wniosku komisyi znacznie przewyższa jego treść 
rzeczową. Koło polskie i grupa posłów polskich 
z gubernji zachodnich postanowiła powstrzymać 
się od udziału w dyskusyi i głosowaniu nad 
wnioskiem komisji. Nadto uważamy za właściwe 
dodać: Pomieważ posiedzenia komisji mają być 
tajne, Koło polskie, nie mając swoich przedsta 
wicieli w tej komisji, może być i na przyszłość 
zmuszone powsirzymać się od głosowania nad 
niektóremi wnioskami komisji obrony państwo 
wej.“ y 

Oświadczenie to, wniesione na plenarnem 
posiedzeniu Dumy, oklaskiwała cała opozycya. 
Wogóle w dyskusyi o tajności komisyi mówcy 
nie zaczepiali Polaków, silnie napadając na inne 
frakcje opozycyjne. 


O JĘZYK POLSKI. k 


PETERSBURG. Mówcy z prawicy, zabiera 
jąc głos w sprawie wprowadzenia. języka polsk. 
do seminaryów nauczycielskich, gwałtownie na 
padali na Polaków i Litwinów. Przeciw projek 
towi trzykrotnie występował biskup Eulogjusz. 
Październikowey bronili projektu dość energi 
cznie, nie dotykając ogólnej kwestyi szkolnej, 
skutkiem czego Dmowski uważał za, zbyteczne 
przemawiać i zrzekł się głosu. 


BOSNIA i HERCEGOWINA. 


WIEDEN, Komisja delegacji austrjac. dla 
spraw zagranicz. i kredytu okupacyjnego ob- 
radowała dzisiaj nad kredytem okupacyjnym. 
Sprawozdawca Vukovic, wystąpił przeciw po 
lityce izolacyjnej w Bośni, która rozdziela kra- 
je graniczące z sobą, a mianowicie Chorwa- 
cję, Dalmację i Slawonię, które mają wspólne 
interesa narodowe i historyczne, a których 
przyszłość będzie wspólną. Mowca wita pewne 
reformy wprowadzone w Bośniji i Hercegowi 
nie n. p. reformę prasową i domaga się dal- 
szych reform jak również reprezentacji ludo- 
wej dla tego kraju. 

Po przemówieniu hr. Latour, Baenreuthera 
i Kramarza, przerwano obrady do godz. 3-iej 
do połud. 


i ROSYA A FINLANDYA; 


HELSINGFORS. Na przemowę jenerał gu- 
bernatora na otwarciu Sejmu fińskiego, odpo 
wiedział prezydent Sejmu po fińsku, oświadcza, 
jąc, że ludność Finlandyi oczekuje niecierpliwie 
przeprowadzenia reform i spodziewa, się, że 
przyczynią się one do ustalenia pokoju w kraju. 
Od czasu zamknięcia ostatniej sekcyi nastąpiły 
wydarzenia, które wywołały w. narodzie fińskim 
obawy. Jedno z najwyższych stanowisk w Fin 
landyi powierzono osobistości, która otwarcie 
przyznaje się do tego, że wprowadzić zamierza 
do rządu krajowego system, który manifest 
carski z 4 listopada 1905 roku wielkodusznie 
zniósł. Pewne koła polityczne państwa podnoszą 


przeciw Finlandyi fałszywe oskarżenia, chcąc 


jej szkodzić pod względem politycznym ł ekono 
micznym. Naród fiński świadomy jest tego, ża 
odziedziczony po przodkach ustrój lokalny 
jest bezwarunkowe koniecznym dla rozwoju 
kraju i spodziewa się, że będzie mógł żyć dalej 
pod ochroną tych ustaw. — Wreszcie dał mowca 
wyraz uczuciom wiernopoddańczym wobec pa 
nującego. 

Sejm fiński wybrał prezydyum w dotyck 
czasowym składzie. 


CZTERY WYROKI ŚMIERCI. 


(WARSZAWA. Władysłajw Szafrońdzyk za 
współudział w strzelaniu do strażnika, 20 letni 
Karol Lisicki za zamach na życie strażnika, oraz 
August Deryng i Stanisław Chojnacki za zbroj 
ne napady na monopole i fabryki prywatne — 
skazani zostali przez sąd wojenny na karę 
śmierci. 


NAPAD RABUNKOWY na POCZTĘ. 


WARSZAWA. Między Lublinem a Janoweą 
napadli rabusie na wóz pocztowy, zabili nocz- 
tyljona i pięciu żołnierzy towarzyszących pocz 
cie, zaś dwóch żołnierzy zranili, Zdołali ceni 
zrabować 10.000 rbl. i uciekli, 


PRZYWROCENIE RUCHU KOLEJOWEGO. 


LWÓW. Z dniem dziszejszym przywróco- 
no ruch pociągów osobowych pomiędzy Lwo- 
wem a Złoczowem wyjdzie dzisiaj pociągiem 
pospiesznym N. 3. Ze Złoczowa wyjdzie dzi- 
siaj do Lwowa pociąg osobowyN. 12. Z dniem 
jutrzejszym kursować będą ma tej linji wszyst- 
kie pociągi osobowe. 


AMNESTYA ZBUNTOWANYCH MARYNARZY 


LIZBONA. Pod przewodnictwem króla 
odbyło się posiedzenie Rady stanu, na którem 
obradowano nad życzeniem króla, aby ułaska: 
wiono tych marynarzy, którzy w r. 1906 zbun- 
towali się. Rada stanu oświadczyła się za 
amnestyą. Król podniósł, że pragnie rządy 
kraju rozpocząć aktem łaski, na jaki pozwala 
mu konstytucja. Dekret amnestyjny pojawi się 
dzisiaj w dzienniku urzędowym. 

Rząd zamierza przedłożyć parlamentowi 
projekt organizacji policji w Lizbonie. 

Dzień złożenia przysięgi przez króla jesz- 
cze nie został oznaczony. 


MIANOWANIE. 


WIEDEŃ. „Wiener Ztg* ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował kandydata notarjal- 
nego w Rohatynie Lubomira Lubomiejskiego 
notarjuszem w Peczeniżynie. 


WYJAZD MIN. ABRAHAMOWICZA. 
WIEDEŃ Mininister Abrahamowicz wyje- 


| cbal wczoraj wieczorem dr Iiwewa. 


WY„vCIG AUTOMOBILOWY 
NOWY-YORK—PARYŻ. 


NOWY-YORK. Wczoraj wieczorem przyby 
ło tu 6 autemobilów, biorących udział w zjeż- 
dzie Nowy-Yok— Paryż przez cieśninę Beringa. 


PROGNOZA. Przeważnie pogednie, miej- 
scami mgła poranna, chłodno, równomiernie 
utrzymująca się pogoda. 


ETEFEZ/EFTJEZ EE 

Wydawca i redaktor odpowiedmalny dm 
Antoni Boaupre. W drukarni „Głosu Maseoda” 
pod zaazadom Wianinławe Tomaszewskiego. 
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DO.NABYCIA W TRAFIRACH I BANDLACE. ~% 


6 wiaze JUEK do papierosów 


poleca fabryka 


ST. WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 21. 


